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|  CENY OGŁOSZEŃ:
Za w iersz m ilim etrowy przed 
S0 groszy, w  tekście 35 groszy, 
za tekstem  25 gr. Ogłoszenia 
tabelaryczne 50 proc. a świą
teczne 25 proc. drożej. Drobne 
ogłoszenia po 5—10 groszy za 

wyraz. Najmniej 1 zł.
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F I L  J E :  Będzin, hotel Bristol, tel. 5-98; Grodziec, ulica Kościuszki, 
Zawiercie, ulica 3 maja Nr. 13.___

P I J C I E  TANIE,  A DO B R E  W Ó D K I
Na składzie wina krajowe i zagraniczne. Sosnowiec, tel. 3-31 p o s m K iE W ić ż M
Doradca finansowy Polski-Devay
przybędzie w towarzystwie uroczej córki.

WASZYNGTON, 15.10. Char
les Devey, który udaje się w 
charakterze doradcy finanso
wego do W arszawy, jest ce 
nionym przez sekretarza fi* 
nansowego Mellona, współ
pracownikiem .

Jako  kierownik urzędów 
podatkowych szczególnie od- 

naczał się znajomością spraw 
alutowych, kontroli długów, 
nieważ miał wiele do czy

nienia z przedsiębiorstwam i 
kolejowemi. Ponadto cieszy 
się sławą doskonałego finan
sowego znawey prawnego.

W tow arzyskich kołach cie
szy się Devey w ielkitm  w zię
ciem, a szczególnie jego cór
ka po przybyciu do W arsza
wy zdoła pozyskać sobie.ser- 
ca mieszkańców stolicy Pol
ski.

Rappersvill w poniedziałek 
ubiegły w południe, żegnany 
przez ludność miejscową, 
przybyłą licznie na dworzec. 
Pociąg przybył do W arszawy 
dzisiaj popołudniu.

Serce Kościuszki zostało 
przeniesione do kaplicy na 
Zamku.

Tylko dla przewiezienia

bibljoteki i archiwów, spo
rządzono 800 skrzyń.

Bibljoteka rappersvilska za
w ierała 92,000 ksiąg, archi
wum 27,000 manuskryptów, 
22,000 rycin i litografji, 3,000 
przedmiotów sztuki, jak rów 
nież około 2,000 antyków i 
pam iątek i 9,000 sztuk monet 
i medali

Aresztowanie niebezpiecznej szajki 
ukraińskiej.

GIEŁDA.
.W arszawa 15.10.

Notowania urzędowe:
Nowy-Jork 8.90 
Londyn 43.42 
Paryż 35.00 
W iedeń 125.75 
Praga 26.4172 
W łochy 48.70 
Belgja 124 18
Szwajcarja 171.93-171.95-17.193
Kopenhaga 239.00
Doi. W ar. pr, obr. 8.887a

Tendencja: na ogół słaba.

Przemysł Górnego Śląska
gratuluje rządowi marsz. Piłsudskiego.

KATOWICE, 15 10. Repre- 
Bfculacja górnośląskiego prze
mysłu na wieść o pomyślnem 
zakończeniu rokowań pożycz
kowych wysłała do rządu na 
ręce  w iceprem jera Bartla o- 
raz m inistra Czechowicza na
stępującą depeszę: 

^U zyskan ie  pożyczki za
granicznej na w arunkach 
godnych mocarstwowego s ta 

now iska i sił gospodarczych 
Rzeczypospolitej Polskiej jest 
nowym triumfem polityki e- 
konomicznej obecnego rządu 
oraz doniosłem dziełem  w 
kierunku rozbudowy i oży
wienia życia gospodarczego 
Polski. Prosimy przyjąć szcze
re  gratulacje i serdeczne ży
czenia: Szczęść Boże!"

LWÓW, 15.10. Onegdaj a- 
resztow ano na lotnisku lwow- 
skiem za rogatką Janowską 
4-ch członków tajnej ukraiń
skiej organizacji wejskowej. 
Krążyli oni w ieczorem  po 
terenie lotniska. Policja 
stw ierdziła, że są to Roman 
Suchewicz, Semen tBukalo, 
Teodor i Michał Jacu ra . Zna
leziono przy nich aparaty fo
tograficzne i dowody św iad

czące o ich czynnej akcji 
w organizacji terorystycznej. 
Na lotnisko wybrali się praw 
dopodobnie w celach szpie
gowskich. Po aresztow aniu 
odstawieni zostali do w ię
zienia sądowego. Teodor J a 
cura był swego czasu aresz
towany pod zarzutem  udzia
łu w zamordowaniu kuratora. 
Sobińskiego.

ca

Proklamacja o bojkocie rządu 
Waldemarasa.

nYGA, 15. 10. Na zebraniu 
emigrantów litew skich w 
Rydze wygłoszono szereg 
przemówień w sprawie obe
cnej sytuacji w ew nętrznej 
Litwy. Przyjęto następującą 
rezolucję: Zebranie robotni
ków litew skich i politycznych 
uchodźców z Litwy zw raca 
się do rządów  wszystkich 
dem okratycznych państw, a 
w/szczególności do ministrów 
agranicznych państw* bałtyc

kich z usilną prośbą bojkóto

w ania faszystowskiego rządu 
Waldem&rasa—Smetony, któ
ry stosuje teror, jako system 
rządowy, a całą Litwę zamienił 
w w ięzienie dla robotników 
i inteligencji.

W szelkie stosunki obcych 
państw  z dzisiejszym rządem  
litewskim  wzm acniają i w 
ten  sposób niszczą nadzieje 
narodu litewskiego, który 
prowadzi ciężką walkę o 
wolność Litwy.

Pekin zagrożony.
LONDYN, 15.10. Pekin był 

dzisiaj poważnie zagrożony. 
W m ieście rozeszły się już 

ogłoski o zupełnej porażce 
wojsk północnych. Pogłoski 
te były spowodowane przez 

ianew r wojsk prowincji 
Shansi, mający na celu przer
w anie linji komunikacyjnej 
armji północnej. Dwie dy

wizje, którym polecono wy
konanie tego planu, nietylko 
uszkodziły linje koiejowe i 
drogi, ale nie spostrzeżone 
przez nieprzyjaciela, znalazły 
się w odległości 20 mil od 
Pekinu. Nadejście silnych po
siłków pozwoliło arm ji pół
nocnej odeprzeć atakującego 
nieprzyjaciela.

Skarby rapperswylskie w Warszawie.
n  WARSZAWA, 15.10. Pociąg 
wiozący do Polski skarby 
muzeum polskiego w Rappers-

\illu , złożony z wagonu pa
sażerskiego i trzynastu w a
gonów towarowych opuścił

Pisma donoszą że...
— Niewykryty narazie spraw- 

podjał na podstawie sfał
szowanego czeku 22 000 złotych 
w oddziele banku gospodar
stwa krajowego. W Katowi
cach czek był wycięty z orygi
nalnej książeczki państwowych 
zakładów wodociągowych, jed
nakże podpisy umieszczone na 
nim były sfałszowane.

— Z polecenia komisarza 
rządu w Warszawie skonfisko
wano wydaną przez Z, L. N. 
odezwę pt. »W obronie kon
stytucji i prawa". Przeprowa
dzono rewizję w lokalu ZLN. 
oraz w drukarni, gdzie odbite 
zostały odezwy.

— Magistrat miasta Gdyni 
otrzymał propozycję grupy 
przedsiębiorstw w sprawie o- 
twarcia w Gdyni kasyna gry. 
Rada miejska przychyliła się 
do wniosku i poleciła magi
stratowi poczynić w ministe- 
rjum spraw wewn. kroki dla 
uzyskania zezwolenia na bu
dowę kasyna gry w Gdyni.

— Z Teheranu donoszą, iż 
w miejscowości Chonsar na
stąpiło trzęsienie ziemi trwa
jące 8 sekund. Trzy osoby zna
lazły śmierć, mnóstwo osób 
jest rannych.

— Dnia 16 bm. odbędzie się 
w Katowicach - Ligocie zjazd 
wojewódzki i poświęcenie 
sztandaru województwa ślą
skiego M. O. W.

— Delegat polski do roko
wań pożyczkowych oraz wice
prezes banku polskiego p. Mły
narski zaskarżyli posła Kor
fantego o szereg ataków pra
sowych, które w stosunku do 
wiceprezesa Młynarskiego po

jawiły się w trakcie prowadze
nia rokowań.

— O ile by pośrednictwo 
rządu w !sprawie strajku w 
banku dyskontowym w War
szawie spełzło na niczem na
leży się liczyć z możliwością 
strajku pracowników umysło
wych wszystkich banków.

— Ubiegłej nocy wybuchł 
groźny pożar w składzie szmat 
i odpadków? Maurycego Chę- 
czyńskiego przy ul. Piotrkow
skiej w Łodzi. Pożar wybuchł 
jednocześnie w kilku miejscach 
co utrudniło akcję ratowniczą. 
Skład spłonął doszczętnie. Na- 
tychmia t wszczęto śledztwo, 
celem wyjaśnienia przyczyny 
pożaru. Chęczyńskiego, który 
był ubezpieczony na dość 
znaczną sumę, aresztowano pod 
zarzutem podpalenia.

— W poniedziałek 17 bm. o 
12 poł. odbędzie się w War 
szawie przewiezienie urny, za
wierającej serce Tadeusza Ko
ściuszki z dworca głównego 
do kaplicy na zamku królew
skim.

— Rzad litewski wysiedlił 
onegdaj do Polski około miej
scowości Rykańce, Kołtyniany 
i Kalety 7 osób. Wysiedlanie 
odbywa się wśród najordynar
niejszych wyzwisk i prze
kleństw.

AKCJE.
W arszawa, 15.10

Bank D yskontow y 137 00 
Bank H andlowy 129.50 
Bank Polski 159.50 —15875 
Bank Zachodni 28 50 — 29.00 
Bank zw . sp zar. 99.00—
Hodorów 175.00 
Cukier 5.95 — 6.10 
Firley 58.00 
W ysoka 138.00 
W ęgiel 117.25— 118.50 
Nobel 54 00
Cegielski 54.50—55.00— 54.50 
Fitzner 7.10 
Lilpop 39.50—39.75 
Modrzejów 10.25—10.30 
Norblin 215.00 
Orthwein 14.75 
Ostrowieckie 100 00 — 120,60 
Rudzki 66.00—66,50 
Starachowice 82.00—83.00—82.25 
Ursus 17.00—16.85— 17.00 
Zawiercie 43 00—43.50 — 43.00 
Żyrardów 2.1.25 —21.50 
Borkowski 4.10—4.15

Tendencja: mocna.

GIEŁDA! ZBOŻOWA.
Poznań, 15.10.

Zyto 38.25—39.25
Pszenica 47.00—48.00
Jęczm ień przem iałow y 33.00—35,00
Jęczm ień brow 40.00—42.00
Owies 32.25—34.00
Mąka żytnia 70•/# 58.50
Mąka żytnia 65°/o 60.00
Mąka pszenna 65*/» 72.50—74.50
Otręby żytnie 25.00—26.00
Otręby pszenne 24.50—25 50
Ziemniaki jadalne 6.45—6 70
Ziemniaki fabryczne 16*fc 5.40—5,60
Groch Victorja 65.00—90.00
Groch polny 45 00—50.00
Rzepak 58.00—64 00

Usposobienie: spokojne.

— W Kownie w ostatnich 
czasach do wojska litewskiego 
zgłaszają się ochotnicy, poda
jąc się za litwinów, którzy je
dnak nie władają językiem li
tewskim. Są to niemcy z Prus 
Wschodnich, odkomenderowa
ni, jako instruktorzy podofi
cerów.

Powrócił
Dr. iakób Puterman
Sosnowiec, Piłsudskiego 12

TELEFON 26.

Choroby w ew nętrzne i dziecięce. 
Analizy chem iczno-bakterio logiczne,

Godz. przyjęć 10-12 r. 4 6 pp.
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Wybory do rad  miejskich, 
jakie odbyły się w szeregu 
miast b. Kongresówki (Łódź, 
Kielce, Kalisz, Łomża, Suwał
ki, Grodno, Włodzimierz Wo
łyński) wywołały obszerne 
komentarze na łamach pism. 
Ocena tych wyborów oczy
wiście zależna była od s ta 
nowiska politycznego posz
czególnych organów, a — je
śli idzie o pisma wybitnie 
partyjne — robiona była pod 
szerszym kątem spodziewa
nych w najbliższym czasie 
wyborów sejmowTych. WT każ
dym jednak razie ostatnie 
wybory razem z wyborami 
samorządowemi, jakie odbyły 
się w miesiącach letnich na 
terenie Kongresówki, ziem 
wschodnich i Małopolski 
Wschodniej, dają podstawę 
do wysnucia ogólniejszych 
wniosków na temat obecnej 
sytuacji wewnętrznej w Pol
sce.

Przedewszystkiem wdęc na
leży stwierdzić całkowite 
przełamanie dotychczasowej 
przewagi t. zw. stronnictw 
narodowych, k tóra  tak  fatal
nie odbiła się na naszem ży
ciu politycznem, dzięki ich 
zwycięstwom przy wrszyst- 

• kich poprzednich wyborach 
do sejmu i samorządów.

Wiadomości o klęskach na
rodowej demokracji i jej 
przybudówek, jakie przychOT 
dziły w miesiącach letnich, 
przyjmowane były na razie 
jako pierwsze jaskółki i dla
tego traktowane były z pew
ną ostrożnością. Od wyborów 
letnich upłynął szereg tygod
ni, przeplatanych zdecydowa
ną opozycją t. zw. obozu n a 
rodowego, który niewątpliwie 
miał nadzieję tego rodzaju 
taktyką wzmocnić swą pozy
cję w społeczeństwie. D late
go na nowe wybory w sze
regu miast patrzono ze wszy
stkich stron z niezwykłem 
zainteresowaniem, jako na

nowy moment próby sił.
Ta próba sił przyniosła no

we zdecydowane klęski opo
zycjonistom z pod znaku ob- 
wiepoiu, dowodząc, że zała
manie się ich w społeczeń
stwie nie jest zjawiskiem spo- 
radycznem i przejściowem, 
ale faktem, który odbije się 
na całokształcie naszych sto
sunków wewnętrznych.

Tak więc na światło dzien
ne naszego życia polityczne
go wychodzi wdaściwe obli
cze społeczeństwa, dotąd za 
krywane zręcznie maską obo
zu t. zw. narodowego. To, co 
było jasnem dla wsystkich, 
dobrze orjentujących się w 
istotnym układzie sił społecz
nych — znalazło obecnie swe 
potwierdzenie. Masy społecz
ne nie znajdują się po stro
nie nacjonalizmu i zbankru
towanej endecji, lecz opo
wiadają się zgodnie za swe- 
mi interesami i interesem 
państwa za lewicowym, r a 
dykalnym światopoglądem po
litycznym i społecznym.

Z wyborów miejskich w 
Kongresówce wychodzi zwy
cięsko P. P. S. — ta partja, 
która w całej swTej działal
ności i przeszłości okazała 
zdecydowany kręgosłup ideo
wy, podtrzymujący nasze ży
cie państwrowe. Inne stronni
ctwa lewicowe na terenie

miejskim wyszły z obecnych 
wryboró\v w rozmiarach w ca
le skromnych.

Ale wybory te wykazały 
jeszcze ’jedną niezwykle-cha- 
rakterystyczną cechę. Z róż
nych stron podnoszono i po
tępiano nadmierną liczbę list, 
które spowodowały ogromne 
rozproszkowanie głosów. Je s t  
to niewątpliwie słuszne. Ale 
znaczenie i doniosłość posia
dają głównie przyczyny tego t 
zjawiska. Są one dowodem 
coraz bardziej do głosu przy
chodzących tendencyj wysu
wania na plan pierwszy nie 
interesów politycznych, lecz 
gospodarczych społeczeń
stwa, Proces ten nie jest ani 
skończony, ani należycie u- 
wypuklony. Są to dopiero 
nieśmiało na razie zarysowu
jące się tendencje, które nie
wątpliwie będą się potęgo
wać i znaleźć powinny w 
najbliższym czasie właściwy 
i potężniejszy wyraz. Na ra
zie akcja  ta  była dorywcza i 
nieskonsolidowana. Konsoli
dacja jej wr połączeniu z ten
dencjami zdecydowanej po
stępowości społeczeństwa, 
które potwierdziły ostatnie 
wybory, będzie miała dla 
dalszego ułożenia się stosun
ków' i przebudowy społecz
nej państwa ogromne znacze
nie. I w tym kierunku powin
na iść świadoma działalność 
czynników’ państwowotwór- 
czych. R. L.

20 zł iycii za dziewczynę płacą ^
handlarze żywym towarem.

Miasta stracą -  wsie zarobią.
Reforma podatków samorządowych.

Ministerjum skarbu opraco
wało projekt nowego podzia
łu źródeł dochodu pom ędzy  
państwem a samorządami.

Według projektu tego sze
reg podatków będzie p rze
kazany całkowicie sam orzą
dom (podatek gruntowy, od 
budynków, świadectw p rze
mysłowych i t. p.)

Natomiast niektóre dotych

czasowe dodatki do podat
ków (obotow'y, akcyzowy) 
będą samorządom odebrano.

Wedłęg obliczeń, przepro
wadzonych w ministerjum 
skarbu reforma ta powiększa 
źródła dochodu samorządów 
wiejskich, obniża zaś źródła 
dochodów samorządów miej
skich.

Dotychczas było naodwrót.

Y reling Ram baud i E. Piron

Dramat w Bicetre
Powieść.

77.
Inne myśli i o wiele smut

niejsze odbierały spokój hra
binie de Villegente. Nie chcia
ła ani sama * wydać zamąż 
Cecylji, ani by ją  kto inny 
wydał.

Z dwóch stron więc naraz, 
i ze względu na Ranoira i z 
powodu pani Liraozan, dziew
czyna ta była dla niej groź
bą i niebezpieczeństwem.

W pierwszym razie stanie 
ona po stroaie jej przeciw 
ników i w wypadku procesu 
może być świadkiem niebez
piecznym. Jeżeli w chwili 
śmierci hrabiego widziała ją 
n iszczącą testament, lub jej 
ruch  ręki ku szyi Rudolfa i 
zechce to opowiedzieć w są
dzie, to jakim strasznym to 
będzie dowodem! Ten Lar- 
doise miał to na myśli. Ta 
mała żmija musiała się już 
wygadać.

Z drugiej strony chodziło

0 wydanie jej zamąż. To do
pełniało. miary gróźb.

Wiemy, że hrabina żyła 
jednem tylko uczuciem, mi
łością dla swego syna. Fa- 
b jan był jej jedynym celem 
życia, wszysikoinne nie mia
ło dla niej znaczenia.

Hrabina Luiza zdolną była 
przezwyciężać największe 
przeszkody, stojące na dro
dze do szczęścia Fabjana.

Otóż Cecylja była jedną z 
takich przeszkód.

W chwili danej była nawet 
przeszkodą najgroźniejszą.

Bez Cecylji i Ranoir i jego 
agenci nic nie potrafią zro
bić. Wszystkie ich pretensje 
nie miałyby znaczenia.

A czem byłby Fabjan, gdy
by Cecylji nie było? Czem 
byłby? Ależ tego hrabina 
pragnęła najgoręcej, to było 
jej największem marzeniem.

Gdyby Fabjan stał się przez 
swą żonę jedynym dziedzi
cem ogromnego majątku p. 
H iuteclair, odzyskałby rodo
we' dobra domu Villegentów
1 wzaowił dawną świetność
ies°! . . .Ale dla osiągnięcia tego 
druga sukcesorka nie powin
na być dopuszczoną do po
działu.

Piętnaście miljonów! Jakby 
to dobrze było zagarnąć ca 
łą tę  sumę.

Wszakże Cecylja stała na. 
przeszkodzie, a co więcej 
zjawia się oto pani Limozan 
i chce ją wydać zamąż, czy
li wprowadzić do tej rodziny 
jeszcze jednego człowieka, 
równego jej intryganta, mo
gącego stanąć na czele fa
bryki, objąć zarząd i zagar
nąć wszystko.

— Nie—szepnęła — niepo
dobna na to pozwolić. Nie 
można dopuścić intruza. Ce
cylja nie powinna wyjść za 
mąż. Zresztą jest moją nie- 
przyjaciółką. Grożą mi jej 
zeznania w sądzie... Zoba
czymy...

Od tego dnia Luiza nie 
souszczała z oka młodej 
dziewczyny i wypatrywała 
dogodnej dla siebie sposob
ności.

Kilka tygodni uołynęło bez 
żadnych zmiąn we wzajem
nym stosunku, składających 
obie rodziny osób.

Lardoise zgłaszał się je 
szcze raz d>>) p. Limozan i 
został wyproszony za drzwi. 
Osięgnął tylko ten skutek, że 
jeszcze więcej wzmocnił nie
nawiść hrabiny do Cecylji.

W  Poznaniu rozegrał się w 
sądzie okręgowym ostatni 
akt smutnego dramatu, roz
poczętego w marcu br. w 
domu kat. to w. ochrony ko
biet.

Młoda, dwadzieścia dwa 
la ta  licząca dziewczyna, Ma- 
r ja  Nogajewska, podająca się 
początkowo za Sarę  Rein- 
holdównę, zkazana została 
na rok więzienia

za handel żywym towarem.
Wątła i delikatna postać 

oskarżonej i twarz o zmize- 
rowanym wyglądzie wzbu
dziła litość dla przestępczy 
ni, k tóra  w tak młodym wie
ku stała się narzędziem w 
ręku niegodziwych ludzi.

Akt oskarżenia i zeznania 
świadków wykazały w któt- 
ce, że obwiniona to istota 
zepsuta, a  przytem inteligent
na, niezwzkle rafinowana i 
sprytna. Marja Nogajewska, 
namówiona przez niejaką 
Gierczyńską z Warszawy, 
weszła w ugodę z szajką 
handlarzy żywym towarem i 
zobowiązała się dostar
czać
im dziewczęta za cenę 120 zł. za 

głowę.
Nogajewska jeździła ze 

swemi wspólnikami w prze
braniu męskiem do Białego
stoku, gdzie była ekspozytu
ra  niecnego procederu. Ze 
zeznań oskarżonej wynikało, 
że handiarze chwytają tylko

uą-Jlii
a l
>rn *  1

chrześcijańskie dzie wczęta 
oszczędzając żydówek.

Oskarżona odpowiadała nie 
chętnie lub zupełnie otima- 
wiała zeznań, gdy trzeba by 
ło powiedzieć coś obciążają 
cego dla swoich wspólników

Pod naciskiem 1 badań 
dziego przyznała się jedDa 
że, że  jest związana tajem 
niczą przysięgą, której nie 
może złamać z obawy o 
swoje życie.

Nogajewska przybyła do 
Poznania.

by szukać zarobku i ofiar,
a podając się za studentkę, 
uczęszczającą na kursa, do
stała się do schroniska tow.( |  
ochrony kobiet.

Pewnej młodej współmieiB 
kance Schroniska ofarowffcr 
posadę w jednem z kin w ar
szawskich, obiecując posta
rać się
0 fałszowane świadectwo i pieczęcie.

Zwróciło to na nią uwagę
1 podejrzenie. Powiadomiona 
policja ujęła zbrodniarkę,j 
k tóra aż do sądowej rozpra-J ‘ 
wy przebywała w więzieniu! 
śledczem.

Zasądzenie Marji Nogajew- 
skiej dowodzi, że handel ży
wym towarem, to nie urojo
ne niebezpieczeństwo, że ono^ 
w rzeczywistości i po dzjj^ 
dzień zagrażać może wr k ^  
dej chwili naszym córkor 
siostrom.

Zamach samobójczy ociemniałego
chłopca.

W nocy rzucił się z mostu Kierbedzia do Wisły]
Około godz. 10 i pół w ie

czorem opustoszały już most 
Kierbedzia w Warszawie stał 
się widownią wstrząsającej 
sceny.

Od strony Pragi szedł ku 
W arszawie młody, ociemnia
ły chłopak. Nieliczni prze
c h o d n i  ustępowali mu z dro
gi, którą torował sobie kij
kiem. W pewnym momencie 
przystanął. Nagle porzucił 
laskę i nim zdołano się zo- 
rjentować, przesadził balu-

lustradę mostu i runął 
czarną otchłań Wisły. Rozj 
legł się głośny plusk wodj 

Przerażeni przechodnietza-i 
częli wołać „ratunku!* S|iaf 
zwłocznie też z pobliskiego 
komisarjatu wodnego w yru
szyła na Wisłę łódź motoro
wa z policjantani. ,

Z podziwu godną szybko-- 
śc ią i zręcznością dzielni poli-’ 
cjanci wydobyli chłopaka,] 
dającego jeszcze słabe ozna
ki życia. Po zastosowań j"-

Marcela w dalszym ciągu 
mieszkała w pałacu osobno i 
unikała wszelkiego zbliżenia 
się z Luizą i jej synem. Wi
dywała się z nimi tylko pod
czas obiadu i kolacji.

Miłość Fabjana do żony 
nietylko nie zmniejszyła się, 
lecz wskutek jej nieprzezwy
ciężonego oporu i okazywa
nego mu wstrętu, wzmogła 
się jeszcze więcej.

Hrabina oszczędzała Mar
celę, lękała się bowiem u- 
cieczki powtórnej. Stosowała 
względniej politykę um iarko
wania i nieprzebranej łagod
ności. Przeczuwała, że młoda 
kobieta nie cofnęłaby się 
przed walką. Dlatego też u- 
nikała wszelkiego do niej po
wodu. W gruncie serca h ra 
bina nienawidziła tego c h a 
rak teru  niepodległego, dum
nego, objawiającego wzglę
dem niej i syna graniczącą 
ze wstrętem obojętność.

Pewnego dnia, niby wy
padkiem, spotkała Marcelę, 
przechadzającą się w alei 
parkowej. Po krótkiej rozmo
wie wstępnej, przystąpiła do 
rzeczv.

— Mam do ciebie prośbę, 
moje dziecko—rzekła.

— Co pani hrabina każe?

— Chcę prosić cię, byś u- 
litowała się nad moim synem, 
a twoim mężem. Wiesz prze
cież, jak szalenie ciebie ko-i 
cha, z jakąż radością poświę-’ 
ciłby się dla ciebie. Tymcza
sem doznaje od ciebie tylko j  

pogardy: trzymasz go zdała 
od siebie, jak  zapowietrzo
nego. Dlaczego nie chces t o-| 
kazać mu choć odrobinę ży\^ 
liwości?

— Ależ ja mu źle nie ży
czę, wcale nie mam wstręti 
do niego.

— Wiem, bo jesteś dobrąJ 
Właśnie do twego dobrego! 
serca  zwracam się w te jl 
chwili. Fabjan jest n ie sżczę f  
śliwym, smutnym, znękanym
i to tylko z twego powody! 
Nie odmawiaj mu serca, d 
uczynisz go szczęśliwym. Zo\ 
baczysz, ile sama znajdziesj 
u roku w7 nowem życiu. FToi 
szę cię, Marcelo, spróbuj, tal] 
w interesie własnym, jak 
przez wzgląd na niego.

— Nie, nie zmienię meg] 
rodzaju życia. Niech pani nić 
nalega.

;(c.fd. n.)
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sztucznego oddychania  chło
p iec  odzyskał przytomność^  

Okazało się. że był to 17- 
le tni Mieczysław Dąbrowski, 
w ychow anek  szkoły dia o- 
ciemniałych. Znaleziono przy 
n im św iadectw o z bardzo

dobrem i stopniami.
P rzyczyną rozpaczliw ego 

kroku był b rak  środków  na 
kszta łcenie  się w  w yższej u- 
czelni i kalectw o, k tó re  ł a 
mało w szystkie jego plany 
życiowe.

Rzeczy bardzo ciekawe,
choć miejscowe.

Członkowie naszej re d a k 
cji mieli sposobność obe j
rzeć  w ystaw ę obrazów  i 
rzeźb artystów' m alarzy i 
rzeźb iarzy  Gór. Ś ląska  i Za
głębia.

j e s t  to szósta  z rzędu, a 
p ie rw sza  reg jona lna  wystawa.

P ięć  poprzednich wystaw 
udało się dlatego, że n a 
szych w stydliwych i sk rom 
nych m alarzy  i rzeźb ia rzy  
w sp ie ra ł obrazam i Kraków. 
Nasi m alarze  byli „przy- 
czepką".

To w arzy stw'o artystyczno- 
l i te rac k ie ,  założone przed 
cz te rem a  la ty  przez d y rek to 
ra  sem inarjum Wład. Mazu
ra, nie zrażało  się trudno 
ściami, wychow ywało sw ych  
członków i syciło w ia rą  w e 
własne siły. Te siły wyrosły, 
przyszły, rozw inęły  się!

Regjonalna w ystaw a s tw ie r
dza, że b rać  a r tys tyczna  Za
głębia radzi sobie sama. o 
czem świadczy około 200 
eksponatów.

J e s t  to piękny dorobek i 
godny zwiedzenia niety lko 
dla starszych, a le  i dla 
ksz ta łcące j się młodzieży.

W naszej kulturze polskiej 
n iem a już różnic pomiędzy 
Śląsk iem  a  Zagłębiem; wy
s tępu ją  artyści razem , co 
znów zasługuje n a  p o d k re 
ślenie.

Inteligentny robotnik, k aż 
dy p rzec ię tny  obyw atel dla 
w łasnej ku ltu ry  i sm aku po
winien w ystaw ę zw iedzie, 
bo jest się czemu przyjrzeć. 
W ystaw a godna je s t  popar

cia m aterialnego. Obrazy są  
tym razem  tan io  do nabycia.

Niektórzy m alarze  da ją  na 
raty, aby tylko spo łeczeń
stwo przyzw yczaić , że każ
dy przyzwoity dom polski 
w yrzucić  dawno powiniem 
oleodruki, p rzew ażnie  n ie 
m ieckie z Lipska, a  zepełnić 
ściany p racam i naszych  a r 
tystów. N iechaj będzie  w do
mu jedno malowidło, ale 
ręczne i naszego  artysty.

O św iecen i i rozumni oby
w atele  Zagłębia przez  życzli
w e poparcie  naszej Zagłę- 
biow skiej sztuki zachęcą  a r 
tystów  do tw órcze j p racy  i 
dadzą nam  takie  sam e a rcy 
dzieła (bo już je dają) jak  
Mehcfer, Wodzinowski, F a 
łat i inni.

W ystaw a trw a  krótko; od 
dziś do drugiej niedzieli, a 
zwiedzać ją  można przez  te 
8 dni od 10 raco  do 8 w ie
czorem.

Każdy-przeto znajdzie  chw i
lę czasu po pracy , aby  się 
p rzespacerow ać ku cerkw i i 
zajrzeć  do sem inarjum  nau 
czycielskiego, gdzie na sali 
gim nastycznej, zwanej Mi- 
chełówką, mieści się w y s ta 
wa. P rzed  oficjalnem o tw a r 
ciem w ystaw y już sp rzeda
no k ilkanaśc ie  obrazów.

Widać, że p. s tarościna Qł- 
p ińska m a szczęśliw ą  rekę , 
jako patronka wystawy. Chy
trzy m a larze  uciek li się pod 
sk rzyde łka  niew ieśc ie  i wy
grali. Już  dziś p rzew idu je
my tłok  na  w ystaw ie i za- 
kupno licznych obrazów.

T7

Ucieczka więźnia z pociągu.
W kajdanach  w yskoczył * w agonu  i zbiegł."

T ransportow any  z Olkusza 
do Będzina, skazany na 6 mie
sięcy w ięzien ia  za k radz ież  
Józe! Kubański pomimo t e 
go, że miał skute  ręce ,  w y 
skoczył z w agonu  pod s ta 
cją Gołonóg.

Policjant zdębiał i d op ie 
ro  po chwili pociągnął za

Kasiarze przy pracy w Gzichowie.
-  * Z  ■ • -- r rr.aaB y ^

' ■  Nic n ie zabrali, a narzędzia  stracili.,
W nocy z dnia 14 na 15 b. 

m. w fabryce chem icznej 
Gzichów w Sosnowcu, Che
miczna 10, n iew ykryci zło
dzieje dostali się do biura, 
gdzie rozpruli rak iem  kasę 
ogniotrwałą, w k tóre j znajdo
w ało się 1500 zł. gotów ką i 
papiery  -wartościowe. Zło-

Krwawe walki na noże.
W Myszkowie

W res tau ra c ji  w  Myszko
wie zabawiali się wieczorem'. 
J a n  G l, Al Będkowski, J ó 
ze! Szopiński. Stefan Ludwik 
i Bolesław  Garaż, wszyscy 
ze wsi B >ndusza. Po libacji 
cała  kom uaaja udała  się do 
Bendusza, g izie się wysprze- 
czali, a nastęonie  pobili.

Wynikiem bójki było zada
nie nożem trzech  śmiertel
nych ran  w  okolicę se rca

1 2 

KINO !

„OAZA”!
Sosnowiec.

Od poniedziałku 10-go października r. b. i dni następne 
Niebywały rekordow y program  pełen fenomenalnej sensacji

Człowiek małpa (0 czem Paryż mówi)
w strząsający  dram at cz łow iek a-m ałpy , osnuty na rozg łośn ej sztuce ^Le S inge P arlant . 

W  rolach  g łó w n y ch ! O L IV A  BO RDEN, EDM UND L O V E, JACK LERNER.

Nad program: KOMEDJA.

K IN O

„Corso”
Będzin.

Od piątku 14-go do poniedziałku 17-go paźdz ie rn ika  r. b.

D z ie w c z ę ta  pod kontrolą
Prostytutka w  sid łach  suterena. 

Zbrodnicza d zia ła lność stręczycielk i.
D ram at z za  kulis prostytucji w  10-ciu aktach.

rączkę  od ham ulca , by 
w strzym ać pociąg. Ze to jed 
nak  było w  oobliżu stacji, 
w ięc  pociąg zatrzymano do
piero na sam ej stacji.

Skorzystał też  z tego zło
dziej i zdążył się  ukryć tak, 
że go nie znaleziono.

Ha m aniw sie.
Samotny bocian.

Koło S trzem ieszyc na ł ą 
kach  w ypoczyw ały  od la tu ją 
ce  bociany. Po wypoczynku 
ruszały  się do lotu. Je d e n  z 
bocianów co podleciał,  to 
spadł, im w ięce j próbow ał 
się wzbić w górę, tem p r ę 
dzej spadał.

Tow arzysze, w idząc n ie
szczęśliw ego, długo nad nim 
krążyły . Jeden  bocian z a 
wrócił, k lekotał, podchodził, 
wzlatywał, koło rannego  czy 
chorego. Nie wiadomo, czy 
to była matka, żona, czy 
mąż...

Zaczęło się mroczyć. Mus 
pognał zdrow ego bociana za 
innemi, a  chory pozostał na 
łące. Ścigały i męczyły go 
dzieci. P rzygarnę ła  bociana 
jedna  rodzina chałupnika.

B ociek się powoli oswoił, 
przyw ykł nie odlatuje. J e d y 
nie sm utku nie można s p ę 
dzić z jego  oczu, choć mu 
jeść dają  i głaskają.

Pew nie  tę skn i za swoimi. 
T am te  boćki łaża  po k ro k o 
dylach i kąp ią  się w ciepłym 
Nilu w Egipcie i podglądają  
ładne  egipcjanki, a... my tu 
m usim y myśleć o w ęglu i 
futrach, na  zimę.

Od administracji.
W szystkich pp. p renum e

ratorów' pozam iejscowych u- 
przedzamy, że jeżeli nie o- 
trzym am y prenum era ty  do d. 
20 b. m., to w strzym am y im 
w ysyłanie  „Expresu  Zagłę
bia" p rzez  pocztę.

KRONIKI
K A L E N D A R Z Y K .

dzieje dostali się dopiero do 
p ierw szej komory, która by
ła  pusta i zostali spłoszeni 
przez  stróża. Zbiegli w ięc  i 
nie ty lko n ic  nie skradli, 
a le  w dodatku  pozostawili 
wszystkie narzędzia , k tó rem i 
się posługiwali, gj

Pa.id-.aein

16
Niedziela

Dziś: Martynjana 
Jutro; Wiktora B. 

W schód  słońca 6.01. 
Zachód .  4.45

i M rzygłodzie.
Janow i Gilowi, la t 26, który  
po chwili wyzionął ducha.

U czestnicy bójki zostali 
a resz tow an i i odstawieni do 
sędziego śledczego do Za
wiercia.

P rzed  kilku dniami w  Mrzy- 
głodzie został poraniony n o 
żem Józef Wosik p rzez  zna
nego nożow ca J a n a  Kurdy- 
belskiego, k tó rego  również 
odstawiono do  Zawiercia.

19.10 Odczyt p. t. „Krajobraz poiski11.
19.35 Odczyt p. t. „Kopenhaga11.
20.00 1'rzerwa.
20 30 Koncert wieczorny.
22.00 Komunikaty policii, sygnał cza 

su, komunikat lotniczo-meteorologiczny 
komunikaty „P.A.T11. nadprogram.

22 30 Transmisja muzyki tanecznej z 
sali „Malinowej11 hotelu „Bristol11.

K R A K  Ó W
12.00 Transmisja sygnału i komuni

katu lotniczo-meteorologiczne.
12.15 Transmisja z Warszawy,
1410 Praktyczne pogadanki dla rol

ników: „Choroby ziemniaków".
15.15 Transmisja z Filharmonii war

szawskiej.
17.40 Transmisja z Warszawy.
18.45 .Rozmaitości.
19 00 Wieczór poezji i prozy wschodu..
20.00 Komunikat sportowy i inne. 

ja?20.30 Koncert z wkładką teatralną. •
22 00 Transmisja z Warszawy.
22.30 Transmisja muzyki tanecznej z 

restauracji „Pavilion11.

F O Z N A Ń
12.00 Odczyt p. t. „Nowoczesne kie

runki w produkcji nawozów pomoc
niczych11.

12.25 Odczyt p. t. „Jak osiągnąć 
nośność kur11,

15 16 Transmisja koncertu z  War
szawy.

17.20 Nadprogram.
17 40 Transmisja z Warszawy.
18 30 Audycja dla dzieci.
19.10 Odczyt z cyklu „Sylwetki współ 

czesnych pisarzy polskich11 p. t. „Fer
dynand (ioetel11.

19.35 Feljeton satyryczny p. t. „Prze
pisy teatralne11.

20 00 Odczyt.
20 25 Komun, meteorologiczny.
20 30 Transmisja obchodu kościusz

kowskiego z Auli Uniwersytetu.
22 00 Sygnał czasu. Komunikaty sport.
22.20 Transmisja muzyki tanecznej z 

winiarni „Palais R oyal11,

R A D  JO .
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W A R S Z A W A .
12 00 Sygnał czasu, komunikat lotni

czo-meteorologiczny, komunikaty „P. 
A, T,“, nadprogram.

12.15 Transmisia z  Fjlharmonji War
szawskiej koncertu poświęconego twór
czości Beethovena.

14 10 Odczyt p. t. „Uprawy jesien
ne11.

14.35 Odczyt p. t. „Przetwórstwo o- 
grodnicze11.

16.00 Komunikat meteorologiczny.
15 15 Transmsija z  Filharmonji War

szawskiej popularnego koncertu symfo- 
niczmgo.

17.20 Rozmaitości.
17,49 Audycja literacka.
18 30 Komunikaty P. A. T.
18.45 Odczyt p t. „Dzieje zamku 

Królewskiego na Wawelu11 III.

Repertuar tea tru  miejskiego 
w Sosnowcu.

„W E SEL E  L A L K I“, (dla" 'd z ie
ci) ukaże s ię  dzisiaj dw ukrotn ie  ra
no o godz 11-ej i popołudniu o godz. 
4-ej. C en y  m iejsc  p rzy stęp n e  od 70 
gr. do 2.20 zł.

„Krzyk za d z ieck iem 11, p e łn a  szam  
pańskiego hum oru farsa, która na 
prem jerze  budziła  n ieustanne w y 
b u ch y  śm iech u , dana b ęd zie  poraź  
drugi d ziś w ieczorem .

W Dąbrowie.
Z esp ó ł teatru m iejsk iego  w  S o s

n ow cu , w ystąp i dw ukrotn ie d 19 
bm . o godz. 5-ej popoł. d la dzieci 
„ W ese le  la lk i“, w ieczorem  o godz. 
8.15 „Krzyk za dzieck iem 11 dla 
dorosłych.

W Będzinie.
P rzed staw ien ia  teatrb  m iejsk iego  

w  Sosnow cu , za p o w ied z ia n e  na po
n ied zia łek , 17 bm , z p rzyczyn , n ie 
za leżn ych  od dyrekcji, zosta ły  odło  
żon e  na p óźn iejszy  term in.

(o) Do w oj. k r a k o w s k ie 
go. W min. spr. w ew nę trz 
nych znów omawiana jest 
sp raw a  przyłączenia do woj. 
k rakow skiego powiatów: o l
kuskiego, m iechow skiego  i 
pińczowskiego.

P rasa  k rak o w sk a  w y r a ż a j  
tego powodu ukontentow anie 
gdyż w ten  sposób — zda
niem je j — K raków  będzie 
lepiej aprowidow&ny.

Przypuszczam y, źe i obec
nie z pomienionych powiatów 
nikt nie w zbrania  wywozu 
produktów  rolnych do K ra
kowa, w ięc  żadnych zmian 
pod tym w zględem nie b ę 
dzie, chyba, że wzbroniony 
by został wTywóz nabiału, 
drobiu i t. p. z pomienionych 
powiatów do Zagłębia.

Z Sosnow ca.

Od wydawnictwa.
W zrastający  z dnia  na dzień  

nakład „Expresu Z agłęb ia"  
p ow od u je  sta łe  o p óźn ian ie  się  
numeru, gd yż  m aszyn a  p łaska  
na której drukujem y n a sze  
pism o nie jest  w  stanie  w y 
drukow ać w ięcej niż 1200 na  
godzinę. By raz na  za w sze  u- 
sunąć tę  w ie lką  w a d ę  w  d o 
starczaniu p ism a w  dniu w c z o 
rajszym nabył śm y  w ła sn ą  dru
karnię wraz z m aszyną  rotacyj
ną, która drukow ać będ ie 15 
tys. egzem p larzy  na godzinę.

N a b y te  m a szy n y  u sta w io n e  
zostan ą  na m iejscu  w  ciągu  
jakichś 4 tygodni.

D o  teg o  czasu  prosim y n a 
szych  czy te ln ik ó w  o .  w y ro zu 
m iałość ,  gdyż. d opraw dy, n ie 
m a naszej w iny  w  p ó ź n e m  
dostarczaniu  pisma.

Ogólna.
(o) C zystość  w  woj. k ie lec -  
k le m . "Delegat min, spr. w ew 
nętrznych, k tóry bada ł stan 
san itarny  w woj. k ie leckiem  
w spraw ozdaniu  swem, złożo- 
nem. min. Składkowskiem u, 
zaznaczył, że „województwo 
k ie leck ie  sp raw ia  w rażen ie  
dodatnie, zw łaszcza jeśli i- 
dzie o miasta. J e d n ak że  ró w 
nież za rządy  gmin wiejskich 
u jaw nia ją  żywą działalność 
w  w alce  z brudem  W całem 
w ojew ództw ie w idać duży 
postęp  w  k ierunku uzdrowot- 
nienia osiedli ludzkich".

(s) O sobiste . Prokuratorem  
sądu o k ręg o w eg o  w  S o sn o w c u  
m ia n o w a n y  z o s ta ł  p. K rychow -  
ski T ad eu sz ,  prokurator sądu  
o k ręg o w eg o  łód zk iego .  P. Kry- 
ch o w sk i  z d n iem  w czorajszym  
objął urzędow anie .

(s) Siub. W czoraj w  k o śc ie 
le na  P o g o n i  p o b ło g o s ła w io n y  
zosta ł  zw iązek  m ałżeń sk i m ię 
dzy  p. Józefą D łu b a k o w sk ą  a 
p. A lb in em  Koperskim . M ło 
dej parze szczęść  Boże!

(s) L  zarządu miasta.’ Z a 
rząd m. S o s n o w c a  p osta n o w ił  
dać opa ł szk o le  w zorow ej przy  
sem inarjum  m ęsk iem , zatw ier
d zo n o  kilka planów, p o s ta n o 
w io n o  u b ez p ie c z y ć  c z ło n k ó w  
straży ogn iow ej miejskiej od  
w y p a d k ó w  i w yp ła c ić  od p raw ę  
p racow n ik om  m iejskim , p o w o 
łan ym  d o  wojska.

(s) W rz e n ie  w śró d  r o b o t 
n ik ó w . Z  p o w o d u  o d m o w y  
u dzie len ia  zaliczki robotn ikom  
n a  zakup z iem niaków , w  w ie 
lu fabrykach daje s ię  zau w a
żyć  w :elk ie  rozgoryczen ie .  W  
niektórych  zak ład ach  robotn i
c y  maja zamiar porzucić  pra
cę , Sądzim y, ż e  pp. przem y-  
c ło w c y  nie d op u szczą  d o  tej 
osta teczn o śc i  i postarają się o  
zasp ok ojen ie  s łu szn ych  w y m a 
gań robotników.
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(s( Z rady szkolnej pow ia
tow e] W  dniu 19 b. n .  o go
dzinie 17-ej w lokalu przy li

ii cy Małachowskiego 22 odbę
dzie się 41-e posiedzenie rady 
szkolnej powiatowej w Sosnow
cu, w-g następującego porząd
ku dziennego: przyjęcie proto
kołu z poprzedniego posiedze- 
aia, zaopinjowanie podań na 
posady nauczycielskie, zatwier
dzenie członków do dozorów 
szkolnych, sprawa ..wyższych 
kursów nauczycielskich”, roz
patrzenie podań o uchylenie 
orzeczeń karnych za nieposy- 
łanie dzieci do szkół, uchwa
lenie norm świadczeń gmin. na 
rzecz publicznych szkół po
wszechnych, sprawa nadania- 
szkole Nr. 5 w Będzinie naz
wy im. St. Konarskiego, sprawa 
ogłoszenia konkursu na stano
wiska kierowników szkół w 
Zagórzu i Dańdówce, sprawy 
szkolne gm. Bobrowniki, spra
wy różne i wolne wnioski.

( s )  S osnow iec w ie lk iem  
m iastem . Na ostatniem posie
dzeniu zarządu miasta odczy
tano zawiadomienie min. spraw 
wewn., że Sosnowiec, zaliczo
ny został do miast, liczącyh 
po nad 100 tys. ludności, od 
Zaliczenie Sosnowca do miast 
wielkich uniezależnia [go w 
wielu wypadkach od w oje
wództwa.

(s) P rzy w ró cen ie  e ta tu  
s e k re ta rz a  ra d y  m ie jsk ie j. 
Min. spr. wewn. zawiadomiło 
magistrat, że rozporządzenie 
województwa, znoszące etat 
sekretarza i urzędniczki rady 
miejskiej, zostało uchylone.

(s) D ro ży zn a  m a te r ja łó w  
budow lanych . W  bieżącym 
roku rozpoczął się żywszy ruch 
budowlany.

Z  chwilą uchwalenia po
życzki zagranicznej i spodzie
wanego wielkiego ruchu budów 
lanego, zaczynają surowce 
szybko skakać do góry.

Zamówiona dziś i ugodzona 
cegła, już pod wieczór ma in
ną cenę, a zapowiadają że jut
ro cena będzie jeszcze wyższa.

Ceny rosną bez przyczyn, a 
tych. co zaczęli budować, na
raża to poprostu na ruinę.

Każdy buduje się według 
jakiegoś ustalonego kosztorysu 
aż tu nagle kosztorys się chwie
je! W  ten sposób roboty staną.

Nawet cegła katarzyńska 
niespodzianie śkacze do góry.

Ogółem koszta materjałów 
budowlanych poszły w tym ro
ku 60 procent w górę.

(s) D ro b n a  k rad z ież . Z  
mieszkania Benedykta Kołka 
Modrzejów, Rynek 2, nieznany 
złodziej skradł garderobę, dro
biazgi i torebkę ze 100 zł.

Z Będzina.

(b) S am obójstw o. Onegdaj 
postrzeliła się z rewolweru w 
Grodźcu 23-letnia Czesława 
Bluszczowa. Kula przeszła przez 
lewę płuco obok serca. Pomoc 
lekarska nie zdała się na nic, 
gdyż B. zmarła, nie odzyskaw
szy przytomności. £§

(b) W ielka k rad z ież  w B ę
dzin ie. W nocy z d. 13 na 14 
bm, do mieszkania Łai Buchli 
Łaian. Podwale 18, zakradli 
się złodzieje i skradli wielką 
ilość bielizny męskiej i dam
skiej, garderoby, naczyń srebr
nych itp, oraz 320 zł. gotówką. 
Złodzieje musieli podjechać 
wozem, gdyż sami tyle , rzeczy 
nie mogliby unieść.

Z Czeladzi.
(c) W ybory  now ego  b u r 

m istrza . W ojewództwo kie- 
Inckie nowowybranego bur
m istrza m. Czeladzi, p. Bit- 
ne ra  nie zatwierdziło.

Stosownie do powTyższej 
decyzji wybory nowego bur
m istrza odbędą się dnia 19 
b. m. Urzędowanie burm istrza 
tymczasowo powierzono wi
ce-burm istrzowi p. Dębskie
mu.

Z Dąbrowy.
(d) Ze sp o rtu . Dziś odbędą 

się zawody piłki nożnej po
między drużynami „Zagłębie" 
z Dąbrowy i „Sielce“ t z So
snowca.

K2ESŁ
Wielki proces komunistyczny.

?19 oskarżonych.

W dniu 14 bm. przed sądem 
okręgowym  w Sosnowcu za
siadło na ław ie oskarżonych 
19 komunistów, mianowicie: 
m ieszkańcy Czeladzi: S tani
sław  Wójcik, la t 23 (Gawroń
ska 4), Ludwik Gajos, la t 22 
(Milowicka 2), Stefan Kotnia, 
la t 22 (Gawrończa 17), Teodor 
W ajgiel, la t 22 (W ęgroda 47). 
Stanisław G arncarczyk, la t 20 
(Milowicka 21). Bolesław Sza- 
nek, lat 20 (Milowicka 29) |Jan 
Sekuła, la t 33 (Nowopogońska 
1), Sokół Jan, 1. 33, (Bytomska 
34), K acper Garlewiez, la t 33, 
(Rzeczna 14) Piotr Habior, lat 
35 (Rzeczna 9) A ndrzej Bar
tosik, la t 46, (Gawrończa 34), 
Izydor Nyk, la t 42, (Milowicka 
29), i Szymon Wiśnicki, lat 29, 
(Krzywa 25); następnie miesz
kańcy Grodźca: Stanisław
Wiśniewski, la t 27, Jan  Szpi- 
giel, lat 21, W iktorja Korgol, 
la t 23, Ignacy Kowalik, la t 29, 
i F ranciszek W ojciechowski, 
la t 23, oraz m ieszkaniec W oj
kowic Komornych, 27-letni 
Bronisław Suchanek. Akt 
oskarżenia zarzucał oskarżo
nym branie czynnego udziału 
na terenie pow. będzińskiego 
w spisku przeciwpaństwowym 
pod nazwą „związek młodzie
ży kom unistycznej w Polsce*', 
k tóry miał na celu obalenie 
istniejącego ustroju państw o
wego w drodze rewolucji. 
Oskarżeni nie przyznali się 
do winy, aczkolw iek m aterjał 
dowodowy jest w ielce obcią
żający. Na trop agitatorów  
komunistycznych władze śled
cze wpadły w lipcu ub. r., 
poczem nazwiska oskarżo
nych zostały ujawnione przy

(b) Z z a rz ą d u  m iasta . Na 
•statniem posiedzeniu zarządu 
miasta uchwalono statut za
kładu elektrycznego na miasto 
Będzin, oraz rozpatrzono sze
reg spraw podatkowych.*

(b) B rak  p ra c y  p rzy czy n ą  
sam obó jstw a . Wczoraj o go
dzinie 8 3o rano w hotelu W ar
szawskim w Będzinie usiłował 
pepełmć samobójstwo niejaki 
K. Rejdak, zamieszkały przy 
ulicy Kołłątaja Nr, 17 w Dą
browie, wypijając szlanke e- 
sencji octowej.

Po natychmiastowem prze
płukaniu żołądka niedoszłego 
samobójcę u r a t o w a n o  od 
śmierci.

Przyczyną targnięcia się na 
zycie:--b/ł brak pracy, niedo
statek i nieuleczalna choroba.

(b) Za zn ies ław ien ie . W 
ubiegłą środę sąd pokoju w 
Będzinie ża zniesławienie Zo- 
fji Grodzińskiej skazał na ty
dzień aresztu niejaką Wiktorję 
Koralewską, mieszkankę kol. 
Ksawera.

MAG ZYN BŁAWATNY

L U D W I K  F I N K E L S T E I N
Sosnowiec, Modrzejowska 17, tel. 2-73

poleca duży wybór nowości oraz dywany, firanki, 
chodniki, kołdry i płótna.

Specjalny dział towarów męskich.
Ceny b. p rz y s tęp n e . W aru n k i dogodne.

FUTRO!

k I.  M 1 L N E R
Pierwszorzędny skład  futer i w arsztat kuśnierski

Sosnowiec, 3-go Maja 11. Tel. 19-39, mieszk. 2-88.
Poleca w  swoim m agazynie w ielki wybór gotowej konfekcji 

futrzanej damskiej i m ęskiej pochodzenia krajowego hzagraniczne- 
go, jak futra m ęskie, palta karakułowe, etole, lisy  itp. oraz w szelkie  
gatunki skórek do damskich tualet w ieczorow ych i balowych.

W szelk ie roboty kuśnierskie w ykonyw a w e  w łasnym  w zo
rowo urządzonym warsztacie kuśnierskim.
Ceny konkurencyjne. Robota wykwintna. Bardzo dogodne warunki spłaty.

Przeklęte dźwięki pianina.
Sublokator oszalał, słuchając sentymentalnych pieśni.
R eferen t jednego z mini- 

sterjów w W arszaw ie p. Ig n a 
cy Raczkowski, przeczytał 
w ku rjerku  ogłoszenie o po
koju do w ynajęcia. Tegoż 
samego dnia dobił ta rgu  i za
m ieszkał u pp. C z-skichprzy 
ulicy K rólewskiej vis-a-vis 
ogrodu Saskiego.

W prostocie ducha nie po
dejrzew ał pan Ignacy,

gwoździami, zatarasow ali ko
modą i oznajmili, że będą 
strzelali z dubeltówki, o ile 
spróbuje użyć siły.

Pan Ignacy narobił gwałtu 
przez okno. 1 tym razem  po
licja przyw róciła spokój, ale

pomocy konfidenta Stefana 
Kipińskiego m ieszkańca Cze
ladzi, który, chcąc dostarczyć 
władzom wiadomości o ruchu 
komunistycznym, w stąpił do 
ich związku. W charak terze  
obrońców oskarżonych prze
m aw iali adw okaci Kowalski, 
Kłodnicki i Teitelbaum .

WYROK.
Po przesłuchaniu 9 św iad

ków i przem ówieniach stron, 
sąd udał się na naradę,poczem
0 godzinie 9 20 ogłosił wyrok. 
Kotuła, W iśniewski, G arncar
czyk, Stanek, Szpigel, Kowa
lik, W ojciechowski, Sokół. 
Garlewiez, Bartosik, zostali 
skazani na 4 la ta  ciężkiego 
więzienia każdy, Nyk, Kor
gol, Sekuła i W iśnicki na 2 
la ta  w ięzienia zam ieniające
go dom poprawy, Wójcik, Ga
jos, W ajgiel i Habior na rok 
w ięzienia zamieniającego dom 
poprawy, wszyscy z zalicze
niem aresztu prew encyjnego
1 pozbawieniem praw. Sąd z 
urzędu postanow ił zwrócić 
się z prośbą do pana prezy
denta Rzeczypospolitej, aby 
W ójcika, Gajosa i W ajgiela 
całkow icie zwolnił od kary. 
Suchanek został uniewin
niony.

jakie go czekają
niespodzianki. Po upływie 
m iesiąca dano mu do zrozu
mienia, że mógłby dyspono
w ać całem mieszkaniem, 
gdyby zechciał poślubić có
reczkę gospodarzy, nadobną 
pannę Irenę. W przeciwnym 
wypadku musi się wypro
wadzić.

— Ani myślę — odpowie
dział kaw aler — zachowam 
celibat i

nie opróżnię pokoju.
A więc wojna? Pana R acz

kowskiego zamknięto pew 
nego ranka na klucz. Pół 
godziny kołatał w reszcie wy
łamał drzwi i wezwał poli
cjanta. Skończyło się na pro- 
tokule.

Nazajutrz, podczas gdy sub
lokator zdrzem nął się popra- 
cy, pp. C zscy

zabili drzwi

n ie na d ln go .
Do kaw alerskiego pokoju 

wstawiono rozklekotane pia
nino, przy którem  panna Ire
na ję ła  wyśpiewywać senty
mentalne utwory w rodzaju: 
„Tam na błoniu**, „Modlitwa 
d z i e w i c y „ J a ś  mi z jarm ar- 
k u“ itp.

Urzędnik cierpiał okrutnie. 
Policja pomódz mu n ie mo
gła. W reszcie w czoraj zde
cydował się na krok sta
nowczy.

Zgromadził w rogu ‘pokoje 
mnóstwo

najrozm aitszych przedm iotów
i gdy panna Irena zasiadła 
do pianina, zaczął w nią w a
lić z podziwu godną energją.

Przybiegli rodzice, wywią
zała się bójka. Zm asakrow a
ny sublokator uciekł z m iesz
kania do kom isarjatu, gdzie 
go opatrzył lekarz Pogotowia 
pryw atnego. Spać poszedł 
do hotelu.

Jak i będzie ciąg dalszy 
zatargu—trudno przewidzieć.

Wyroby żelazne wszelkiego rodzaju:
Krótkie tow ary żelazne, narzędzia, okucia do mebli, wy
roby druciane, gwoździe, śruby do drzewa, sprzęty domowe 
i kuchenne, naczynia alum, blachowe emalj. i cynkowane, 
wyroby stalowo galanteryjne, broń, amunicja, maszyny do 
szycia, pisania, row ery i części zapasowe, poleca w wiel

kim wyborze po niskich cenach
IH&B R 9 7 f l 7 f i t i f C l f ! sk,ad broni’ masz*n i  I I  ii O it i. U L U  W  Oni i towarów żelaznych

Sosnowiec, ul. Modrzejowska 3, tel. 6-43.

B U T H  H A U S E R  powróciła
Po ogłoszeniu, wyroku sk a

zani zaczęli gromkiem gło
sem wznosić ukrzyki: „Precz 
z sądami burżuazyjnemi!**. 
„Niech żyje trybuna robotni
cza!", a później śpiewać 111 
międzynarodówkę. Dopiero 
energiczna postaw a policji 
pod komendą kom. Radczenki 
uspokoiła manifestantów.

Poleca duży wybór firanek, kap, chustek, poduszek, ;
bielizny, wzory do haftu według ostatzich modeli pa- |  
ryskich. Przyjmuje uczenice do kompletu hafciarsko- S 

dekoracyjnego.
Zapisy i informacje od godz. 11— 1 i 4— 6 Wspólna 4, tel. 10-38 i

■■■■

Z a k ła d  kuśnierski
Kupno i sprzedaż.

Harmon ja chrom otyczna, r o w e r y ,  
m otocykl Brenabor do s p r z e d a 

nia W iadom ość ul. Modrzejowska 21
|y|aszynę do szycia bębenkow ą S in-

PRACOWNIA i SKŁAD FUTER 
LANGER 1SAL

5Q5NOWIEC
M O M 7E P O W S K » l6 T ó g T a rg o « e J- T E I E F .W U ! 

W IE LK I W Y BÓ R?  ,
,  C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E ?  ■

D O G O D N E  W A R U N K I ’ .

gera sprzedam tanio S osnow iee- 
S ielce, Narutowicza 20 Rarlak.

2 powodu wyjazdu do wojska  
sprzedam  harmonię hrom atyczuą 

m otocykl Brenabor Sosnow iec, Tar
gow a 10 Czerwiak

Tapicer w ykonyw a w szelk ie robo
ty solidnie i tanio. Pogoń;,Pszen

na 9 Burjan

Bardzo tanio sprzedam m aszynę  
bębenkow ą S ingera do szycia i 

haftu raalo używ aną i czółenkow ą  
fjSSingera za 140 zł. Sosnow iec, S ie-  

leka 27 Julja Pelsik.

FUTRO!

i
Lampki na groby

w dużym wyborze poleca
Skład naczyń fiff H  Y  7 1 S  T  kuchennych , 1 1  J
w Sosnowcu, Modrzejowska 

Hale Rozwoju.

Posady I prace.
Krawieckich czeladzi potrzeba, du

żych sztukowców  Sosnow iec S ze  
nowska 10 Kim el.

« Posługaczka uczciwa potrzebna za
raz. Piłsudskiego 18 szkoła krojn

R up ieć z branży kolonialno spo
żyw czej przy(m ie posadę od 1-g© 

listopada r. b. Może złożyć kaucję 
Łaskawe zgłoszenia  do „Expresu 
Zagłębia" w  Będzinie.

Drobne ogłoszenia.

Różne.
Z gubione różne dowody przez Pio

tra W uzika z Brześcia pow. 
Pszczyńskiego są do odebrania w  
administracji „Expresu Zagłębia" 
Sosnow iec, Piłsudskiego 8.

Nauka i wychowanie.

Udzielam  lekcji gry na skrzypcach  
W iadomość S osnow iec — Pogoń, 

ul. Średnia 8 Szczypiński.

Lucjan W ęgrzyn zgubił książkę  
w ojskow ą wydaną przez P_K. U.

Sosnow iec i 
W alecznych

legitym ację „Krzyża

Sladkowski zgubił na „Florze"
bilet loterji państw owej I  k l a 

sy Nr. 116347

Zakt. Druk. M. Koziński i B. O jdanewski, sp. z ogr. odp. Sosnowiec, S ienk iew icza^. — Teł- 1-85.


